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PÓŁNOC
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Cisza... Ostatnia świeca się dopala.

Jeszcze mi w uszach huczy odgwar dzienny —

Zda się, w mych myślach płynie potok senny,

Jedna, i druga, i dziesiąta fala...



Z szumem nadpływa, to się znów oddala

I wraca pianą biały potok senny...

Północ wydzwonił stary zegar ścienny.

Cisza... Ostatnia świeca się dopala.



Północ i cisza. Jaka dziwna chwila!

Szelest... To pewnie robak ścianę wierci.

Zgrzyt... Pewnie szafa rozeschła i trzeszczy.



Jakiś cień ku mnie z mroku się wychyla...

Czuję, jak stąpa widmo cichej śmierci,

Jak się przybliża falą zimnych dreszczy.
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